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I H I E E OW CZE

bdy pierwsi ludzie zjawili się na ziemskim globie
już zaczęli myśleć, tylko o samem sobie
pojmowali, te tylko oni mogą światym rządzić
niecnota i pycha zaczęły w nich błądzić
te mankamenty w ich rozumach skostniały
coraz to większego rozmachu nabierały
miedzy innymi zrodziła się pyszna buta
która została spoiwym zazdrości sku’ta
było im dobrze T wzgardzili dobrobytem
opanowani jakimś instyktym akrytam
powstała secesja przeciwko ich Stwórcy
opanowały ich myśli dzikie, zaborcze
chcieli dorównać temu, który ich stwor"zył
szeroko bramy do tycia, otworzył
na tajnych naradach plany agresywne ukuli
że ich ktoś słyszy, w ogole’nie czuli
jut byli uzbrojeni, do skoku gotowi
powstać zaborczo przeciw stworzycielowi
złapał ich Cherubin, w zaroślach gaju
obosiecznym mieczem wypędził ich z raju
ich zamiary sromotnie klęską spełzły
bunt i pycha w planach ugrzęzły
ske,zeni obaj , na tułaczkę po świecie
dopóty ich śmierć, z padołu nie zmiecie
On r skazany na robotę niebezpieczną
Ona dla niego ofiarą podopieczną
za to - musiała się z werdyktym zgodzić
te będzle -w boU ci ach po tom stwa ro łssić.

Eazdrość wzgędam bliźniego w pokoleniach rosła
zaborczość do zenitu w umysłach toszła
pragnienie cudzej własności nie znało granic
brat swojego brata uważał za nic
by posldl jego dorobek ,podstępnie knuje
swoimu rywalowi kres życie kuje
jednym zamachem uderzeniem z ukrycia
pozbawia go majątku oraz życia
nie poszło mu to" lekko, na sucho
gdyż krzyk denata słyszało czujne ucho
zabójca, spowity zakłamaną butą
na pytanie ,,ucha” odpowiada cichą nutą :
ja nie staram się - g: zie on sie znajduje
wykrętnym gestem ,,ucho” okłamuje
wskazan:ie kierunku jednym palcem
rozprawia się godnie z pysznym żuchwa cym
zarośla lasu i jego gęstwiny
zdradziły zachłanność, pychę i -winę
winowatjca - choć przybiera postać męską
jego ,,wyprawa kończy sie sromotną klęską
wyrok potępienia, nie zmazał jego .winy
poszedł - tułać się w dał etyle kr iny
w erdykt hańby nie zakrył jego cienia
jego imię weszło na wieki - do pokolenie.
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Podłość ludzku na sile przybierała.
z o wagą do sumień ludzkioh się wdzierała
wstyd i moralność stawiano na plan drugi
zabawy, uciechy, na dzienne usługi
grabieże, wzgarda bliźnich górę wzięły
wstrętne orgie się rozpanoszyły
tępienie nędzarzy, ucisk biedoty
dodawały ciemiężcom groźnej eromo ty
nie znalazł się ani procent ,ludzi uczciwych
bogobojnych, pracowitych, sprawiedliwych
wic ziało to czujne oko z góry
przypomonało ciemiężcom prawa natury
upomnienia nie znalzły nigdzie posłuchu
co dawało asumt słyszącemu uchu
jednym zase,chem swej potężnej ręki
zakończył orgie, wzgardę, udręki
wyśmiewana natura doszła znów do głosu
nie omieszkała zadać wybrykom śmiertelnego ciosu
nie pomogły prośby, łzy, ani pokora
z dymem poszły miasta - Sodoma i Gomora,
wyśmiewany pozostał zwycięż eona
kres położył hulankom, ciemiężcom.

Powstał nowy władca, potężny król Galilei
objął rządy swej krainy, w błogiej nadziei
że będzie rządził godnie, samowładnie
kto się sprzeciwi, sromotnie upadnie
stał się dyspotą, egoistą butnym
w wykonaniu rozkazów, bezwzględny, okrutny
za jego rządów, ,,Słowo” stało się płodem
stanęło pomiędzy Niebem i Herodym
przerażony niespodziewaną wieścią
przybrał podstawę łagodną, niewieścią
rzekł: pójdę i ja pokłonie się Jemu
królowi Sw ata, w żłobie leżącemu
podstępnie plany w suini niu schował
okrutną rze dla niemowląt planował
w czyn poszły, noże, topory i miecze
żywiąc nadzieję że nikt z niemowląt nie uciecze
od piersi dzieci matkom wyrywano
w pół rozciętych na stronę odrzucano
krzyk matek nie rozczulił zbója, dyspoty
kaci wykonywali dalej swoje roboty
nikt matkom nie ocierał wylanych łez
rządom tyrana, czas położył kres
wstrętne robaki w życiu jego ciało zjadły
gnił, krzyczał od bólu morderca zajadły
wiatr rozwiał jego prochy na wsz,ystkie strony
Majestat Boży pozostał - nienaruszony.
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Hiedaleko pu,da jabłko od ja b ło n i
charakter rodzica potomka goni
krwawy z b ir, g ro d z ił nowego, satrapy
k tó ry też wyciągnął po cudze swoje łapys.ynmordercy d z ie c i, ła jd p k ni ews ty d li wy
egoista, o k ru tn ik , o tron bojaśliw y
idąc śladami ojca, niemowląt mordercy
począł igrać z Bogiem w sposób szyderczy
butnie wskazał na niego ,, to mąt l a i c k i n
haniebnie wymierzył: mu potężne p o lic z k i
K ró l św iata, sromotnie sehańbiony
został przez niegodziwca czci pozbawiony
triu m f tyrana, podstępnie zdobyty
został wkrótce klęską pokrytyprzysłowie, rzucone bonzowi w twarz otwarcie
mw,,nie rzuca się p ere ł, wieprzą na p o ta rc ie "
s p e łn iło się - ju t nie trwało długo
a dyspota s ta ł się d ia b łu , obrzydliwca sługą
z g n iliz n a , cuchnąca z daleka odorem
skończyła łatwo z gnijącym potworem
pycha, cielesnośó, egoistyczna buta
zo stały ogniwem łańcucha prawdy skuta
schańbiony pozostał św ita panem
M ajestat Jego nie był pokonanym.

wl a t z ro d z ił nowego ,,boga - władcy11
imperium rzymskiego ,,godnego doradcy"
żądny k rw i, c ie rp i eh 1 pożogi
s|anął prawdzie w poprzeg drogi
ru in y , zgliszcza, ogłoś i popiołypozostałyświadectwem rzymskiej szkoły
katakumby, lochy, to rtu ry za karę
spadały na wyznawców chrzęśćjańsklej wiary
na p o ta rcie dzików tysiące ic h poszło
tym b a rd zie j koło wyznawców rosło
tyra n | krw i i zemsty nienasycony
zapragnął spalić Ezya d la swej obrony
by wzmocnić twe żądy, na chrzeóejen winę z w a lił
podstępnie, czyoicznis swój p re s tiż o c a lił
niewinnych skazywał na, p ie k ie ln e mękipalenie, krzyżowanie, szubienice, u d ręki,
szpady, kro c i te , noże, s z ty le ty ,
pochodnie, in k i, łańcuchy, kasz ta ty ,
doszły dc głosu, a szmaragdowe oka
pa,trzyły nm męczących z wysoka
k a c i, k tó rz y wykonywali krwawe rozkazy
tyłem odwracali się od ta k ie j zarazymilio n y żyó ludzkich areny zża rły
ale wiary ich serc nie wyparły
ne areny zbrodni krzyż r z u c ił swoje tru a fy
odniosł zwycięstwo, chwalebne triu m fy
zmagania z Bogiem sromotnie a;lf skończyły
ic h in ic ja t o r zwariował, przecinając sobie żyły
jego własna krew ate ł a się nowym nasieniem
k tó ra wypuściła p ą k i, wiążące się z korzeniem
Heros, p o d p a l s o s R zym u, wszedł do h is t o r ii
M ajestat Boży s to i twardo - w chwale i g lo r i i .
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Zapomniana, spokojna, w spa Kwrt .jina
żyzna, urodzajna, pracowita kraina, W foch nmy/fOi
przypomni na z żal m , smutkiem i bólem
który samowładnie nazwał się królem
za mało była mu rodzinna gleba
próbował opanować, wysoki tron nieba
podbite kraje były mu szczeblem do drabiny
chwały, zaszczyty, ziemskiej niziny
nie zadawalały go w jego k :r erze
w’ swojej mózgownicy inny kurs bierze
w wysokościach mieczkał ten, którego nienawidził
co jedyn kr aj podbił, tam z M, ego szydził’
znposaonaMe - ni czasie zone są Jggo wyroki
by je złdbeć, trzeba przedrzeć obłoki
tssłe pocknlf ie zniweczy jego honory
zniszczy pychę, prz szkody i zapory
naturę i przyroda na przeszkodzie mu stały
one się żadnych nawałnic ziemskich nie bały
władcy świata, prezydenci, monarchowie
prezesi, prze.wodnicy, krain królowie
papieże, biskupi, prałaci, pustelnicy
opeci, kepi ani, braci a zakonni cy
byli przykładem jak banki na wodzie i cienie

poznał to Napoleon, gdy ginął na ,,Helenie,
ani ptak nie gwiżdże nad jego mogiłą
bo ufał tylko - własnym, e oim siłom.

Grabierzą nadęta poiło- ć krzyżacka
poa pozorym wiary, żądzą, niezn czka
by uwiecznić swe rycerskie rogi
rzezią zasiała gil szcza, popioły, pożogi
Bożego Narodzenia. - ziemia świętą
nie została przez nich pominięta
żądza, pycha, rozpust , sw.awola
ucisk pobitych, nędza, niedole
weszły w prawo, a miłość zasiana
została samowolnie butym zdeptane
naród za narodem, padał pod ich ciosem
pod presją zgodził się ze swoim losem
na ohydna zbrodnie, przez długie wieki
patrzyły kontynenty przez żkxgisxxks3ck ślepe powieki
oko krzyża patrzyło z litością swobodnie
na wyrządzone krzywdy, gra,bież i zbrodnie
ciche wzywanie, stanowcze głos ,,doić"
wprawiało oprawców w większą złość
znalazł się obroaca,co zebrał głos
zadał’ciniężeom śmiertelny cios
pola Malborkę do dziś wspominają
jaką krzyżacy pychę posiadają
nie zapomnieli jeszcze poniesionej klęski
rozpoczęli ponownie najazd zwyciężki
północ, południe, zachoH i wschód

ponownie zaatakował krzyżacki gród.

Kanclerz żelazny, tego plemienia
zaczął dyktować niebu swoje rządzenia
mało było krzywd na swoim narodzie
zaczął szukać szczęścia, na f E c h o d z i e

Bfdzs i rozpacz ogarnęła te Sra ny
gdzie z a s i a ł zgliszcza, popioły, r u i n y

zabrał się do czystki, do walki z świętością
pomocników otaczał największą godnością ,__w GT



z tu aetym z a b r a ł sie co klaaztofsćw k a s a c ji
k o ś c io ł y , zakony u le g ły l i k w i d a c j i -
k a p :ali ów, r e l i g i y f szkołach. skon f i sko-wano
na tu ła c z k ę do :i nu ;yeh kręgów wygnano
Gp a trzo oóó Hi eba o ad i c po Ło z a n i m c zuwai a
gorzką n i.e e o lf p rz e trw a ć p o le c a ła
mi nę ł :y 1 a. t a t wo r o ego p r o e11 c c;o aan La
1 l azny kan o e rz n ie p rz y e s e o ł d o ’ o p s a lę ta n is ,
wc a en e u s t --wy poo i esz c-.t ,y je g o zmy eł y
we r - ik ie nar z /ie je na W y c ię e t o p r y s ły
zw ariow any z g r z y t a ł w d ie k łe zębami
o pf t any ro z p a ezą ws i ł p i ę i c i -mi
c z t ero at c le an i p c l i ł y ,go wy r z u t y sum1 a n i a
ago n a d:, k to w ił b mu b r o n i z ł o ż or i a
ja k lew ne p u szczy, glodym ro z ju s z o n y

-r.y k :i eca ,pr zy wo t / w- r. k ’l e r ao o orofry
ko vdon wo j sko o to c ssył j ego I ego wi oko
b.y j a k i o broń ca n ie po dszed ł .pod ry k o w is k o
Od ;p rz e ra ż e n ia snu, k u rc z a c h nawałów
wy ł : p ro bo escz z to b i wi ę c e j j ak s to. gen o r a i 6 w
kurezowo sko s to i r ł e c z 16n k i wypro ży ł .
o s ta .tn ie e to re rze cł : Boże - tym m nie z w y c ię ż y ł
P t z ecl "1aj e e t ::.t em Ni eb z\, z.yl g i s i;y wn y k s rk

t sic oda at -u m , , R; ws 1o wi , 0 1to vo n B i s:n e r k .

Kok 1909 - a w ia t obiegłc- nowa wieóć
k t ó r a min ca lu d z io m n a d z ie ję n i e-.M
en tu z1- zii) o wi , wi w -ton k on on n i c by ł o
gdy w ir"s ia r o n o wszbudowane d z ie ło
ch c /c pOko n --c n a tu r y , ze c;ać j e j s i 1n y c i o 8
bo wy ru.szy i w r e je g ig a n t, s t a t e k , kolo.s
po tęgu p rz e s tw o rzy mi fet -. so s ta ć " zŁ smsna
j e j s i ł a i mocj te c h n ik ą pokonana
p a d ły drwiny ; lu d z k i.e j m ,yśli Bóg s ia n ie o p rze
nie-długo - e c z ło w ie k do n ie b a d o trz e
d o k try n a .wi a r y , k 16 ry lu - :z i c u s i
a ra z z nią j e j tw órca upa,óć musi
w p le r-wa/;, r e ja , z entuzjazmem i patoaess
r u s z y k o lo s c drogę z k rz y k liw y m rozgłosem
co s i ą na j e go pok ł r dz i e a z i ( i o
tego lu d z k ie p ió r o sp isa ć n i e z d o ła ło
oa p ła w a jac m mi es c ie - p e r k i , K in a, z abaW’¬
k o n c e r ty , o r g i e, bez ;a ty c n e j op r- wy
op i l tw o , h u l S D ki, i aa c e , k p in :;
z Twó rc y we z ech ; wi :-ta o er:y dno d rw in y
n i k t n ie p o c z u ł, gdy k o lo s n a g le d rg n ą ł
ja-k w g ó r ę lodow y p ó ł k a d łu b a w b ił
w -z eni c i e o r g i i , n a-,gl.e huk i t r z f-sk.
w o ka m g n ie n iu nasta.ł tu m u lt, z g ie łk i wrzak
p a n ik a , zumi.e az a n i e, s tr a c h :i zgrzyt
w o m a sg ie n lu o b a l i ł y budow niczych m i t
na pokiać w dziera.ł;: aicy le w in y wody
bawić..c;ym s io do o tr z e ź w ie n ia i o c h b o g f
czę e bawią,cych s ię je s z c z e h u c z n ie
gdy r y k ’ k a p ita n a g ł o s i ł b u ń c z u c z n ie :
ochr;ypłem głosem ze czy i: K tsgać i zak ł a d -
b oz z wok i , p ae;, r t unk o we z r pi n ać



wrażliwi na taki rozkaz, rzucali się w morze
bojailiwi kryli się do kajut jak tchórze
przygodny misjonarz, pracujący wśród ludożerców
chcący uspokoić podłych bluśnierców
naraził się na. ochycne wyrazy
otrzymał bicie po twarzy, cielesne urazy
nie ustąpił - na żądanie zamilkła muzyka
nie pojmujący zgrozy rozjuszona klika
jak dzikie bestie zadawała mu ciosy
niezrażony kapłan wzniósł ręce pod niebios.;
pad na kolana, trzymając krzyż w dłoni
wołał : niech was Bóg od złego uchroni
podniósł kvz;:t, dla chwały jego imienia
generalnie udzielił tańczącym - rozgrzeszenie
orkiestra zagrała : Bliżej mój Boże do Ciebie
dno morskie przyciągnęło gigant doxztktmx siebie"
ostatnie spojż-enie do Boga przez przestworza
płynące miasto pochłodła otchłań morza
padła pycha - jak w kniei ustrzelony dzik
z nią płynąca miasto - kolos- Titenik.

Nad światem znowu awi snęła zmora
po odniesionych kląs.kach ,,za snęło” poko ra
ludkoóe zniszczone, spragniona pokoju
pracował-: z zapałem w trudzie i znoju
dorobek i trud znów ne marne poszły
do steru państwami nowe władze doszły
kiiąifte, hrabiowie, mianujący sią ,,von,ł
w pojedynczych krajach zajęli tron
samowolnie nazwali.się majestatysą ,,królamiM
po za,grabieniu innych/ziem - monarchami
na głowy wsadzili sobie złote korony
symbol władzy, berło do obrony
ozdobione szlechetnemi diademami
błyszczące drogimi rubinami
dla, nich były to rzeczy - ,,bardzo drobne11
jak szafiry, opale w turkusy ozdobne
zawarcie paktów, zbratanie się z przemysłem
b,yło ich tworym, szatansklem wymysłem
paragrafy, werdykty, różne ust; wy
uchwaliły im sejmy do agresywnej wyprawy,
nie przynosiło im to żadnego fra.sunku
gdy fabrykowano bron różnego gatunku
potężne armie stworzyli na swe usługi
za zaciągnięte od .obywatel:i pożyczki 1 długi
samowolnie mianowali się głową kościoła
uważali - że żadna potęga ich nie odwoła
i między nimi od zazdrości powstały zgrzyty
nikt nie chcisł być moralnie podbity
sięgnęli do swech armii niezwyciężonej potęgi
na polach bitew zadawali sobie ostre cięgi
narody - swego dorobku wyzbyte
ostatnimi ła.chmanorni Ich ciała pokryte
zmaganiami na frontach wykrwawione
zostały przez potentatów pracą wycieńczone
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żołnierze na frontach, wrogi jedyn do drugiego
po tx)zumie i cię nawzajem :mówiąc },do syć tego”
rzucali broh - na zaocznej naradzie
zrobili koniec ,,wojennej paradzie”
upadły mity, z głów spad y korony
złamano berła, rozwalono trony
wszechwładca, który był połogi powodym
nie mogąc znieść hańby przeć swoim n aro dym
z pomieszaniem zmysłów ppwodzie
założył sobie stryczek w własnym grodzie
drugi - narodów gnębicie "znany
został przez swój naród aresz’towany
trzeci - koronowany satrapa
z przesmsu wyciągnął jeszcze łapa
podpisał zwolnienie poddanych od przysięgi
sam sobie wymierzył moralne cięgi
zbiegł jak banita do obcego kraju
gdzie też nie znalazł dis siebie, nowego raju
haniebnie skończyli kar/ierę ,,zastępcy Boga”
ala pokoleń niech to będzie - gorzka przestroga.

Iładze się zmieniły, nastały inne prądyzmienionopieniądze, zmieniono rządy

nowym krajom wytyczono granicechoćw miastach gorały jeszcze pożarów znicze
w pokonanych iskra, zemsty znów za t l i ł anowymkataklizmem światu groziła
fantasta, obłudnik, malarz z zawodu
pchał s i do steru państwa - do przodudemagogiąmasy za sobą porywał

szumny raj na ziemi rodakom obiecywałdlaswojej obrony stworzył es-a i es-esy

w zanadrzu trzymał dla nich głupie frazesynaród,zwabiony, zaufanie dał mu

bo nie szczędził dla niego , ,Lebensroumu”(iaiejsca życia)dlarodzin, dla dzieci i ich dzieci
gwarantował pokoj aa kilka tysiącleci
z po ten tatami broni, zawarł’ różne paktynaich szybką dostawę zobowiązania i akty

kwiat narodu w szeregi am i i powołałwkrótce potęgę świata zbudować zdołał

wyobraźnia zwycięstwa w bujnej fantazjiprzepe,łniałyjego mózg przy każdej okazji
z energią zabrał się do tępienia kleru
umowy z zagranicą stały się, świstkiem papieru
biada było temu, kto eię przeciwstawiłautomatyczniekrwawej zemsty się nabawił

dla opornych stworzył śmiercionośne ka-cetykrematoria,topory, szubienice, kasz te ty

szumny napis na bramie , ,Arbeit mach f r e i ”(praca deje wolność)dozórnad nim, sławna, chutzpolizei” (policja bezpieczeństwa)

do .dostarczania o fiar służyło , ,Gestapo”( tajna policja)d,oobsługi zbiry, sadyści i kapo

uzbrojony po zęby, nie zeznał spokojudopótynie ruszył na sąsiadów - dc podboju.
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By zrealizow ać swoje niecne plany
w nocy nie spał, chodził jak opętany
podczas przemówień, pięścią b ił z patosem
jak głodny lew ryczał ochrypłym głosem :
od wschodu, ć,o zachodu, od Afryki aś po .,Be t ” (B ałtyk)
scobędemy d z is ie j - a ju tro die ganse W ąlt(oały św iat)
ani Bóg nie je s t w stanie drogi nam zagrodzić
On musi się z narzuconą wolą zgodzić
przeciwnie - je ż e li będzie kied/Ś pi trzeba
pójdziemy szturmem, nawet do nieba”
je znajdę pro teks. n ik t nie będzie pro bo wał
by go w ja k i spo.sób kwestionował:

na zachodzie czuwa potężny , . Westerwsl” (pozycja, obronna)onego chroni, beton, żelazo i stal

wschodnia f ,zaraza” podbić nas się nie wetyzanim s to i przyzoieźenic ,,T o k io ” "na straży
na południu - l ussol i ni z karabini.erami

będzie s ia ł zamęt pomiędz.y partnerami.marszałekGoerińg, z lotnictwem w przestworzach

Doe n itz - z powodzeniem na wszystkich morzachczuwałbędzie, od A zji pod fo lo r o we Rafy
porządek na świecie zrobi - nowa ,,Wuoderwaffe"(cudowna broń)

Nienasycony żądzą przelewu krwi
sadysta, zbrodniarz, nie marszcząc czarnych brwibłyskawiczniewschodniego sąsiada zdusił
oszołomiony sukcesamif na zachód m t if.k się pokusił
co sta,ło w"drodze m i aldsył podkutą stopą
wkrótce s ta ł się władcą nad całą Europą
ognie, p op io ły, zgliszcza, pożogi
ru in y , płomienia, stra,ch ludzi, i trwogi

towarzyszyła mu krew i łz y , płynące potokiemcmentarzezabitych nie przejżane okiem
są nieraera świadkiem zb ira , krw i eroy
plugawego sadysty, dzikiego ludożercy
pięe l a t zmagań na ziemi, morzach i lądach
dawały znaki o powstających nowych prądach
spieszących z pomocą krajom deptanym
z czci i godności haniebnie obrabowanym

eksponaty s z tu k i, g a le rie w muzeumuważałza swoje, wojenne trofeum
nazwiska miast, r ironii niestety
uważał za swoje , ,urdeutsche Bfbćte” (proniemieckie miasta)
nadeszła pomoc - od Cherburga,, od niemiecki e j” Wołgipospieszyłyz pomocą gigantyczne czołgi

gwiazda brutalnego najeż clcy szybko bladłagdyna naradzie , , T r ó jk i” uchwała zapadłe
za wszelką cenę zniszczyć środki szowinizmu
kolebkę d ry lu , pruskiego m ili tiryzmu
bez wytchnien:ia, pędzono go co własnego gniazdagdziezgasła płomienno jego gwiazda
zdradzony przez własny naród w ostateczności
zw rócił się o pomoc, do Bożej Opatrzności
o takim, potworze, Niebo słyszeć nie chciało
bestię w owcej skórze na łaskę losu zdało
generałowie, pułkownicy obrócil,i się tyłem dc niego
gdy go w id z ie li przez Opatrzność oee:ao tulonego
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s g r z y t a ł zębam i, konw uljsyjae o g r y z a ł w a rg i
w im p a s ie n ie mógł wnieść do n;ikogo s k a r g i
o p ę ta n y w o ie kło ś c i ą , j ak roesjuasony’ byk
b lu in ie r c z o wydał go c ie b ie p o tw o rn y ry k :
i j u n ie o p u ś c ił Boże - p a trz ą c y z góry
d rśą e ja k osika, s ię g n ą ł do k a b y ry "

,,w płonącym R e ic h a ta g a r g d z ie mirry p ę k a ły
zwariowanego b b ir a o c h ro n ić c h c ia ły
o p ę ta n y w ś c ie k ło ś c ią w płonącym gmachu
k o n w u la y jn ie p rz e d Slabem dygocąc od s tra c h u
p o c ią g n ą ł za c y c g le s t samotny - V u k r y c iu
sam owolnie p o ło ż y ł k re s bujnemu ż y c iu "
s łu p y o g n ia s t r a w iły w s trę tn e z w ło k i
z a p ła c i ły mu po p io łe m za je g o w yskoki
z rumieńcem na tw a rz y , r niemem za w styd ze n iu
p rz y p o m in a h i s t o r i a A d o lfa - m łodym i p o k o le n iu .

M isksksłftyxigm E ty xzMiktofkx2tfemszkiziinxw,t3sm|:x
U c ic h ły a la rm y , z m i l k ł y arm aty
z a p rz e s tą a f aiawaó kraj.om b o le en e s t r a t y
d e s p e ra c i - p o czą tko w e j l . i t e r y , t lin
k t ó r z y spowodowali t y l e okropnego zka
od z a r a n ia , gdy t y lk o n a s t a l i
p o k o jo w i na a w ie c ie w ciąż z a g r a ż a li
H .ę. T. zaź a.rc l wro go wi e n aro có w
, , ś w i ę c i 11 k s ią ż ę ta ," ,, s z la c h e tn y c h , w y s o k ic h 11 rodów

c h ę c ią zysków i g ra b ie ż y o g a rn ie c i
na a g re s ję , ,B U tz k rie g e m ” d o s t a l i ch ę c i (b ły s k a w ic z n a w ojna)
w p o a b o ja ch s p o tk a ł i c h s p r a w ie d liw y lo s
gdy im prawo n a tu r y za d a ło ś m ie r te ln y c io s
g w a łto w n ie z g i n ę l i z ło d z ie je l i t e r y , ,H "

. p r z e s ią k n ię c i ze bo rym aż do dna
H o h e n z o llo rn y , H s b s b u rg i, H ohenloho, Hesse
Hi t e r y , H im m lera, H e id r ic h y , Hoesse
H o h cn a te u fe n , H e in r ic h y . F u rs t yon P le s s
wraz z n im i o s ła w io n e Ś M i S-B
p rz e d eądpi narodów, o g a rn ę ła i c h x i r t i x s ie rd ź
z a p o m n ie li - że s p ra w ie d liw a j e s t - ś m ie rć .

Uwaga: H .K .T . - h a k a tę - za czasów B i smarka z a ż a rc i t r z e j
p o la k o ż e rc y w s e jm ie p ru skim :
Hel ti m mtm, Ken eraańn, T i ed emann

L u ty 1970 r.
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